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BRUNON RICHERT. 


Florian Ceynowa 


ajciec ideowega ruchu kcozukskiego 


Z okazji GSzletniej rocznicy śmierci 
pierwszego budziciala ludu kaszubskie» 
go Floriana Cajnowy, przypadającej na 
dzień 26 marca poświęcamy słów kilka 
jego życiu, działalności, idaom. 

Florian Ceynowa urodził się w raku 
1817 w Sławoszynie, w wiosce leżącej 
w ziemi puckiej. Ojciec jago, Wojciech 
był kowalam wiejskim — to też Flarian 
lubił nazywać się później „Wojkasin* 
albo _„stórego kovóla s ze Słovosze» 
na”, Florian pa ukończaniu gimnazjum u- 
dał się na wyższe słudia do Wrocławia 
i Królawca. W Wrociawiu zapoznał się 
Ceynowa z rucham wszechsłowiańkim i 
zaprzyjaźnił się z Łużyczanami i Czechsa 
mi. Nawet włedy, gdy się przeniósł do 
Królewca, utrzymywał z nimi żywy kane 
takt, czym się tlumaczą poniekąd póź» 
niajsza jego poglądy panslawistyczne. 

, Gdy w raku 1846 zawrzało w Euro- 
pie a narody zaczęły dopominać się a 
wolność, widzimy Caynowę jako jedne- 
ga z przywódców zbrojnego ruchu i 
dowódcę powsłańczego oddziału dla 
zdobycia Słarogardu. Powsłanie się nia 
udało, gdyż w decydującym momencie 
wieśniacy, którymi dowodził Ceynowa 
opuścili go. Caynową areszłowano i od. 
sławiono da Berna, gdzie skazany zo» 
słał na śmierć. Rewolucja Berlińska w 
roku 1848 ratuja Ceynowę z więzienia, w 
którym oczekiwał swego wyroku śmier» 
ci. Nastaty spokojniejsza czasy, Ceyna= 
wa ukończył swe studia i uzyskał tytuł 
doktora medycyny. Następne powrócił 
na Kaszuby. ladnak po niedługim czasie 
Przeniósł się do Bukowca, koło Teres- 
Pola. Poświęcił się teraz pracy nad od- 
radzeniem szczepu kaszubskiego. Pisya 
wał bardzo wiele, zwłaszcza po kaszube 
sku, a p'sma swe drukując własnym koa 
szłem, rozdawał Kaszubom za darmo. 

Do roku 1850 jest Ceynowa gorliwym 
Polakiem, gotowym życie poświęcić 
dla swojej Ojczyzny. Tym większą spra» 
wi niespodz'ankę, gdy połem w wycho- 
dzącej w Chełmnie „Szkółce Narodo- 
wej , podnosi teorię odrębnego narodu 
kaszubska»slowiańskiego. Aż do końca 
swego życia walczy piórem i żywym 
słowem za swoją ideę, za naród kaszub- 
ski od Odry da Wisly, od Balłyku da 
Warty. Aby polepszyć był materialny lu. 
du kaszubskiego, założył Ceynowa „Ta. 
varzeslva rzamięsnjico-przemesłove ka- 
szebskozsłowjińskigo narodu", Jednakże 
brak zrozumienia u samych Kaszubów, 
nia pozwoli rozwinąć się łemu słowa: 
Tzyszen u. Trzaba podkreślić, że działala 
nośc Ceynowy nie znalazła wówczas 
zrozumienia na Kaszubach. Ceynowa us 
miera w roku 1881. Jego działalność zo- 
słaje dopiero długo po lego śmierci 
nalezycie naźwiełlona. Przede wszys- 
kiem podkreślić należy, że nie był on 
wregiem Polaków. Nienawidził en, a 
* prawda — szluchię | jako syn kox 
wala, bił w nią jak ojciac młołam w ko- 


Przemiany społeczne 


winny iść w zgodzie z prawem moralnym 
List pasterski Episkopatu Polski 


Biskupi polscy wydali do wiernych 
list pasłerski na Wielki Posł. 
W liście tym biskupi stwierdzają, ża 


„pod hasłami posiąpu i nowości" mno- : 


żą się dziś pokusy odstępstw i powsłaa 
ią komórki sekciarskie. 

„Nie zamierzamy uderzać na trwo- 
gę, — piszą biskupi — jakoby kałoli- 
cyzmowi polskiemu groziła bliska zae 
głada, jesteśmy bowiem przekonani, że 
anl w Polsce ani w Europie chrzaści- 
jaństwa przepaść nia może. 


List poświęca sporo miejsca prze» 
mianom  poliłycznym,  zarysowującym 
„się po wojnie. Przemiany la jednak 
ie powinny zaprzepaszczać wartości 
* religijgych, ani odbywać się na przekór 
niezmienym prawom moralnym...” i 

„Nie chodzi o ło, by była inaczej, 
lecz chodzi a to, by było lapiaj, także 
pod względem ducha. Nowoczesność 
nie może być równoznaczna z bszboża 
nictwem, a raczej wyróżniać się powin- 
na społęgowana kulłura ducha..." 


Proces o zdradzenie tajemnic 


energii atomowej 


BRAZZEVILLE. (Obsł. wł.) — Dr. May, 
docent uniwersyłełu londyńskiego, a= 
reszłowany niedawno i oskarżony o Ue 
dzielanie Informacji o pracach nad ener- 
gią atomową obcemu mocarstwu. stanął 
przed sądem. 

Oskarżony do winy się nie przyznał. 

Prokurator w pierwszym dniu roz- 


emcio are Gael. dimeca ch] 
słycznia 1943 r. da września 1945 r. i 
Biiwiajeniezenyji winajrowsza ledkryż 
dh c (JL EKHDEHRG.. Gr (EP CEGA 
(do czego się nie przyznaje) łajne spra- 
Gereknidie Gel cćl owctela GERS 
WR GER sOIIAEED PRETLlE GIĘ) — 
| pewnej osobie, o której nie chce udzie- 
lić żadnych informacji. 


prawy ujawnił, że dr May pracował w 
Konferencja 
w sprawach Wybrzeża 


w Prezydium KRN 


WARSZAWA. Prezydium KRN a: 
bradowało na zagadnieniami. dotyczą: 
cymi polskiego Wybrzeża morskiego. 

Delegat Rządu dla spraw Wybrzeża 


inż. Kwiatkowski zrełerował dołychcza- 


sowe osiągnięcia w odbudowie Wys 
brzeża 
wacło, zle zawsza byl za ścistą unią z 


Pelską. W łej samej „Szkólce Narodo- 
wej” pisze onl 


„Miło nam widziać naszegc czarnego 
Gryfa, nasz kaszubski herb, w jadnym 
rzędzia z białym orłem polskim na Wy» 
sokiej Bramie Gdańskiaj. Mło nam wie 
dzieć groby naszych ksążąt w Oliwia, 
qdzia patrząc na Subisława, Sambora. 
Mszczugów i Świętopełka, wspam namy 
o przyjąciu chrześcijaństwa na ziemi 
naszej. o pobażności przadków naszych, 
o walkach z krzyżakami... Ale kiady waj: 
rzysz na przeciwną słroną głównego ol» 
łarza, odrazu robi sią lżej na sercu. Tam 
na ścianie wiszą wizerunki królów pal- 
skich, przypominające nam, jak przodko- 
wia nasi połączyli się z Polakami, obrawa 
szy sobie, ich królów jako panów. 
Wiłenczas zawiłała do kaszubskiej zie= 
mi oświała, włenczas 2 Polski przybyli 
kapłani. uczący w zrozumiałym języku 


Przemówienie 


min. Stańczyka 
na posiadzeniu rady UNRRA 


NOWY JORK. Min. Pracy i Opieki 
Społ. Jan Słańczyk zaapelował w gorą- 
| cych słowach na plenarnym posiedzeniu 
rady UNRRA w Ałlantic Ciły o zwięka 
| szenie przydziałów żywności dla Polski. 


wiary Chrysłusowej, dali nam książki, na 
kórych jeszcze dzisiaj się modlimy, za» 
kładali szkoły”. 

Jedynie straszny zawód w roku 1846 
| mógł złamać wiarę Ceynowy w urało« 
wania Kaszubów przez Polską i kazał mu 
| wierzyć w ocalenie kraju przez zjedno» 
czoną slowiańszczyznę. — Jeśli blądził, 
ta nikł go za to połępiać nia będzie. 
| gdyż kierowala nim miłość szlachełna 
dla swego tak niesłusznie pogardzanega 
i brułalnia przez Prusaka gnębionega 
szczepu. W każdym razie był on _ łym, 
który narzucił zajmowanie się sprawą ka- 
szubską 

Ceynowa był pierwszym świadomym 
Kaszubą czasów nowożytnych. Kochał 
swój lud i gołów był dla niego poświę: 
cić cała swoja życie. O tym nie walno 
nam dzisiaj zapominać. Pamięć o Floria. 
nie Ceynowie mus' między nami żyć na 
wiaki. 


Q materialiżrnia list biskupów mówi, 
że „rozlewając się obecnie nurtem re= 
wolicyjnym po krajach, odwraca uwage 
współczesnego człowieka od warłości 
duchowych — mamidłem szczęśca do- 
czesnego w zapowiadanym nowym ue 
siroju. Mimo. że materializm zawiódł, 
bo duchowi ludzkiemu zgotował klęs 
ską, a szczęścia doczesnego stworzyć 
nia zdołał, — pozosłaje on (jako nęcęr 
ca nowość) główną pokusą naszych czaw 
sów, poważnym zagrożeniem wiary i 
niebezpieczeństwom dla kultury chrze- 
ścijańskiego świała...” 

„Polska powina być nawaczesna, 
sprawiedliwa, szczęśliwa, wzbogacana 
zdobyczami wiedzy | techniki, kultural 
na, mądrze zorganizowana. Ala Polska 
nie może być bezbożna. Polska nie mos 
że się wyprzeć swej przynależności do 
świała chrześcijańskiego. Polska nia mo- 
że zdradzić chrześcijańskiego ducha 
swych dziejów. Polska musi pozosłać kBa 
talicką — dla „przywrócenia ładu bo- 
żego w obyczajach narodu". 

Biskupi podnoszą olbrzymie znacza» 
nie cnół rodzinnych, nawołując do 
„wznowienia świętości rodziny”. 

Piętnując wszelkie objawy niesumien» 
ności, oszczarsłw, kradzieży, bandyły- 
zmu, biskupi nawołują do wewnętrznej 
zgody społecznej i poliłycznej : salis 
darności braterskiej 

„Bez grunłownej naprawy moralnej 
na zasadzie prawa bożega — żadnymi 
pólśiaakamni nie da sią powsłrzumać 
daleko posunięłego razkładu społe- 
czeństw. Na trzęsawiskach moralnych nia 


możemy budować am szcżeśca ani 
wietkości”... 

Nowa Polska ma być „prom'eniejąe 
cym ośrodkiem  chrześc jańskim”, by 


„przedować w. życiu, kłóre się wyłania”. 

Biskupi nawołują do odnowienia 
przym erza Polski z Małką Najświętszą, 
%rólową naszą, przez poświęcenia Sere” 
cu Marii calego Narodu Polskiego kolej- 
no w trzech dałach: — „W niedzielę 
po uroczystości Nawiedzen'a Marii Pane 
ny, czyli dnia 7 lipca, dokonają ofiara- 
wania sią Najświętszej Pannie i Jej Ser= 
cu Niepakalnemu parałią.. W uroczya 
słość Wniebowzięcia Najśw. Marii Pan- 
ny — ofiarować będą swe diecezję po» 
szczególni księża biskupi... Wreszcie w 
uroczysłość Narodzenia Malki Boskiaj 
zebrany na lasnej Górze Episkopat do- 
kona tamże, w obecności pielgrzymów 
z całego kraju, poświęcenia Naradu. 

Trzy wielkie dni: 7 lipca, 15 sierpnia 
i 8 września br. mają się słać dałami 
historycznymi i punktem zwrołnym w 
dziale duchowego odrodzenia Ojczy: 
zny. 


Sr. 


Na widowni międzynarodowej. 


Zrzesz_Kaszebskó 


Sprawa Persji znów na widowni 


aby Rada Bezpieczeństwa otrzymała peł» 
ne sprawozdanie z przebiegu datych- 
czasowych obrad rosyjskosperskich. 
Delegat W. Brylanii, Cadagan, nie 
złoży oświadczenia przed poniedziałko» 


W poniedziałek zebrała się w Nowym 
Jorku Rada Bezpieczeństwa na pierwsze 
posiedzenie wznowionej sesji. Prezydent 
Truman nie był obecny na posiedzeniu, 
fadynie Sietinius, delegat Słanów Zjed» 
noczonych do ONZ, odczyłał jego pismo. 

Jako pierwszy punkt porząłku dzien- 
rego Rady Bezpieczeństwa figuruje po 
raz drugi sprawa Persji. Potem idą: spra« 
wa wstąpienia Albanii do ONZ i spra« 
wa usłalania procedury głosowania. 

Sprawa Persji znalazła się ponownie 
ua forum Rady Bezpieczeństwa na sku- 
łek zażalenia rządu teherańskiego, która 
skarży się na dalszą obecność armii czer- 
*wonej w północnym Iranie na przestrze= 
ni ad granicy Iraku, aż do granicy Afgani- 
stanu. 

Ambasadoę perski w Waszyngtonie 
wyjaśnił, że wniosek rządu teherańskiega 
n'e jest bynajmniej akłem nieprzyjaznym 
wobec Związku Radzieckiego. 

Po ogłoszeniu zażalenia Persji do 
sekrełariału ONZ wpłynęły dwa pisma: 
od ZSRR | Słanów Zednoczonych. W 
pierwszym rząd radziecki prosi o odłożez 
nie poniedziałkowaj sesji na 16 dni. 
Ambasador ZSRR w Słanach Zjednoczo= 
nych, Gromyko. oświadczył, że Związek 


TOKIO (SAP). Nadchodzą wiadomości 
Q kofasłrofe wybuchu kilku wulkanów na 
wyspie Kiu-Sziu w południowej Japonii. 
Na miasło Kagoszima spływają gwalłow 
nie wielkie potoki lawy. 


Dołąd 6.000 ludzi poniosło śmierć, 
mimo, iż strumienie lawy dotarły tylko 


NORYMBERGA. (Obsł. wl.). W pią- 
łek rozpaczęła się przed  tryhunałem 
sprawa Rudolfa Hessa. + 


Radziecki nie oczekiwał wpłynięcia taj Obrońca jago oświadczył, że „Hess 
sprawy na wymienionej sesji z uwagi na , odmawia sądowi kompetencji w  spra« 
fo, że rokowania radziecko-perskie nie | wach wszystkich innych faktów, prócz 


prawdziwych  przes'ępstw wojennych. 
które są przedmiotem łego dochodze« 
nia. Przyjmuje on jednak odpowiadzial- 
ność za wszystkie prawa i dekreły, ja- 
kie podpisał jako zastępca Fuehrera j 
min'słer Rzeszy”. Adw. Seidl oznajmił 
dalej « że Hess „z tych względów nie 


zastały zakończone. Rządowi Radzieckie» 
mu potrzebny jest pewien czas na poczys 
nienia niezbędnych przygotowań do dys- 
puły. 
W drugim piśmia Słefłinus żąda, aby 
sprawa Persji um'aszczona była na pierwa 
szym miejscu poniedziałkowej sesji oraz 


Czesi żądają wydania 
Baty 


PRAGA: | (ZAP). Minisier Spraw 
Wewnętrznych oświadczył w Bałtowie, 
że znany przemysłowiec czeski I. A. 
Bała był umieszczany na czarnej | ścia 
Mocarstw Sprzymierzonych oraz Cze- 
choslowacji, ponieważ współpracował z 
niemcami. Rząd zwrócił się z żądaniem 
wydania go władzom czechosłowace 
kim. 


apetyty na Europę 
BERLIN. (ZAP) Da  komendantury 


Berlina wpłynął wniosek a zezwolenie 
ra utworzen a europejskiej partii demo» 


wanaj partii wypowiadają się za utwo= 
rzaniem 


Niamiec? — red.). 
- 


Transjordania 
otrzymała niepodległość 
LONDYN. (Obsł. wł) W driu wczoa 
rajszym  nasłąpilo uroczysta podpisanie 
skiy niesadleglatei! Transjor-ani. 
Równocześnie. ogłoszono pakł wza- 
jemnej pomocy i przyjaźni między 
Transjardanią a W. Brytanią. 


Propaganda 
hitlerowska trwa 
FRANKFURT n. M. (ZAP). Sąd woj» 


skowy we Frankfurcie skazał na 7 lat 
więzienia niejakiego Erwina F'schera, ; 
który propagował wśród młodzieży 
ideały hłlerowskie oraz wzywał do bis 
cia obcokrajowców uprowadzonych da 
Niemiec. 


Nowe 


kratycznej. Organizatorzy tej projekło- | 


europejskich słanów zjadno- ; 
czanych — (może pad przewodnictwem , 


wym posiedzeniem Rady. Jednakowoż 
dał on do zrozumienia, ża słanawisko 
| W. Brytani pokrywa się w agólnych 
| zarysech za słanawiskiem Słanów Zjed- 
" noczonych. 


6.000 ludzi zginęło 


wskutek wybuchu wulkanu 


| do krańców przedmieść, Miasto Kagoszia 

| ma jest bezpośradn'o zagrożone. Cały 
obszar miasta i okolic pokryty jest gru» 

' bą warstwą popiołu. Prowadzi się ener- 
giczną skcję ewakuacji 180 tys. miesz- 
kańców. 


Sprawa Hessa przed trybunałem 


w Norymberdze 


pragnie być broniony przad oskarżenia- 
mi, kłóre dołyczą spraw Niemiec, jako 
państwa suwarennago. Obróna z:jmie 
się tylka wyjaśnieniem organizacji partii 
i stwierdzeniem prawdy historycznej tas 
kiej, jak cel lotu Hessa do Anglii". 

Sędzia Lawrenca przerwał, oświadz 
czając, że „jurysdykcja sądu nia moża 
być kwestionowana”. 

Saidł odczyłał affjdavił Hildegardy 
Faiher, byłej sekretarki Hessa, kłóra 
stwierdza, że lisł, jaki Hess pozosławił 
dla Hiłlera przed odlałem da Anglii, 
dotyczył głównie propozycji pokojo” 
wych. W liście tym „nie było ani slowa 
« Związku Radz'eckim, ani łeż nia bylo 
twierdzenia, że powinen być zawarty 
Irakłat pokojowy z Anglią, ażeby umo- 
żliwić utworzenie drugiego frontu”. 


Rokowania 
Radziecko - Perskie 
na dobrej drodze 


I LONDYN. (Obsł. wł.) Ag. Reutera dos 
nosi z Teheranu, że premier parsk. Sul- 
łeneh przyjął dziennikarzy zagranicz» 
nych, kłórym oświadczył, iż rokowania 
radziecko=perskie znajdują się na da- 
brej drodze. Premier zaprzeczył poglo» 
skom o ruchach wajsk radzieckich w 
Parcji Zarazem RAJ] do wiadomości, 
| że przesłał ambasadorowi perskiemu w 
Weszyngłon'e telegraficzne  ziecen'a, 
by nie składał żadnych ośw adczeń bez 
porczumiania z rządem perskim. 


Wieści z kraju i świata. 


Polityka międzynarodowa | 


— Ambasador W. Brytanii wręczył | dIĘSŻ 
w Paryżu odpowiedź na drugą notę Fran. | | Specjalistów. 
cji w sprawie H'szpanii, Anglia jast dzlej — Na szczęście, bombs atomowa wy: 
przeciwna skierowaniu sprawy da Rady | twarza lamperałurę łylko miliona słopni 
Bezpieczeństwa. Celsiusa, a do rozbicia ziemi trzeba by 


— Premter Egipski zepowiedział, że 20 milionów stopni Celsiusa. 


— Czesi prowadzą rokowania o spra 
wadzenie z Włoch 100.000 robotników 


nie będzie wydany żaden komun kał z — 
rokowań zngielsko-egipskich aż da czaeu Moje Europy y 


łch ukończenia. 

— Radio paryskie słwierdza, że mo: 
wy Byrnesa i Bavina spowodowaly znar 
czne odprężen'e syłuacji. * | 

— Ambasador Gromyko mna odbyć roz- ; 
mowy z prezydentem Trumanem i młni- 
strem Bavinem. | 
— Ambasador USA Winanł wraca na | 


— Angelska parlia beraina ma być 
zrezrorgan zowana. „kierowniczy Komie 
fet" będzia ustalał słanowisko parti we 
wszystkich kwest'ach. 

— Pensje posłów lzby Gmin mają 
być podwyższone z 600 na 1000 funtów 
roczn'e. 

— Klasę uprzywilejowaną w Hiszpaz 
mi słanowia boczłankowia „Blękiinej Dy: 
wizij”, którzy zajmują najwyższe slano- 
wiska. 


krótko do Londynu, zla Bołem ustępuje. 

— Traktat przyjaźni Turcji z Irakiem 
zawiera również konwencję w sprawie 
bezp'eczeństwa granicy. 


— Wśród wydanych Węgrom zbro- 
dniarzy wojennych znajdują sę b. pre» 
mier Tasznadzi, b. minisier propagandy 
| Kovac. 


Polska 
— Ambasador Lange nie przyjął zas 
proszenia na bankieł urządzony 15:ga 


chilla. 
— Polska wysuwa kandydałurę Leona 


wego Banku Odbudowy. 


i 
_Na Innych kontynantach 


— Gandhi i przywódca muzułmanów 
Jinsh zaproszeni zostali do gubarnatora 
'Indyj na 3 kwetnia celem nawiązania 
, kontakłu z brytyjską misją parlamentar= 
ną. 

— Wojska francuskie gen. Leclera 
wkroczyły do Hanoi. 


m=rca w Nowym Jorku na cześć Chur- | 


| Barańskiego na dyrekora Międzynarodo- | 
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Qa piszą innić 


Głosy Ślązaków 


Dwudziestaj piątej rocznicy Powstae 
nia śląskiego poświęca szareg arłykułów 
„Trybuna Roboinicza”. W artykule lóze- 
ła Dubiela znajdujemy ciekawa ujęcia 
spraw pleb'scyłu na Śląsku, Nawiązując 
do akłualnych zagadnień weryfikacji 
autor dowodzi: 


„Dzisiejsi zwolennicy „ostraj" ra= 
habilifacji i weryfikacjj na Śląsku 
winni parnięłać o tym. ża np Zabrze 
w plebiscycie mialo 52,8 proc. gło= 
sów polskich, Strzelce 58,6 proc., pow. 
gliwieki 63,3 proc. 

Co ło były za głosy? 

Ryły ta glosy ludu śląskiego, klóry 
przez sześć wiaków oderwany był ad 
narodu | państwa polskiego. kłóry zda: 
wał sobie sprawę z łago, że w Polsce 
znajdzia s'ę w gorszych warunkach 

materialnych, kłóremu propaganda «isa 
miecka mówiła — zreszłą nie baz u- 
zasadniania — że jeśli znajdzia się 
w Polsce, ła po skończonej wojnie 
świałowaj wplątany zosłania w nową 
awanturę wajenną. 

Taka jesł prawda o plebiscycia, 
którą winna znać cała Polska. kłórą 
trzeba uświadomić repa'riantom i 
przesiadleńcom na Opolszczyznia. 


Z dnia 


Paine były niedawno lamy prasy i fa 
la eteru wiadomości a zam'esżkach w 
Egipcie i _ antybrytyjskich demonstra- 
cjach. Przyczyna? Przedłużający się. u- 
ciąźliwy pobyt wojsk angielskich. Ceł — 
spowodowanie usunięcia ich, a tekża, dos 
dałkowa, zjednoczenie Egipiu z Suda- 
nern, dotychczas  brytyjsko-agpskiege 
condominium. Rozmowy w tej sprawie 
między zainteresowanymi stronami roze 
poczęła nota ag pska, wysłana w grudnin 
ub. roku. Pertraktacje ciągną się powo» 
li, spowodowały naweł przeslenia gabi- 
nelowe w Egipcia, więc pewne grupy 
próbują przyśpieszyć rozmowy drogą za» 
mieszek f protestów. 

Dlaczego W. Bryłania ociąga się za 
<pałnieniem egipskich żądań? Wojska 
jej mocno zasiedziały się w E: 
la*a!). Lecz tkwi łu coś węcej 
wałyzm i tradycja. Egipł leży po obu 
stronach Suezu, newralgicznega punktu 
bryłyjskiej drogi imperialnej. Egipt jest 
pamosłam między zachodn'm i wschods 
nim sysłemam oceanów. Kto wlada E= 
qip'em. ten frzyma w ręku klucz mor- 
skiej bramy na Wschód i zdolny jest wo» 
gromne] mierze zneułral zować warłość 
brytyjskia] potęgi morskiej. 

Okupacja Egipłu rozpoczęła się w 
roku 1882, gdy Suezowi zagroziła wew- 
nętrzene wrzenie w Egipce W czasie ie 
szej W. Wainy grózł Kajzer z Turkami, 
Pa wajnie Egipt słał s'ę samadzielny, lecz 
wojska pozasłały. W czasie wojny osłała 
niej odparły Grazianieqo | Rommla, roz- 
poczynając serię zwycięstw, kłóra skore 
czyła się na Łab e. 

W epoce obscnej, niechętnie odno« 
szą się Anglicy da perspektywy zwin.qala 
załogi ag pskiego bastionu. 


Tureja członkiem 
UNRRA 


ATLANTIC CITY. (Obsł. wł.) Turcja 
zosłała przyjęła na czlonka UNRRA 
Ausiralia, Brazylia i Jugosławia  aastaly 
mianowane człankami komitetu cen'ral- 
nego UNRRA, który skłąda są obecnie 
z $ członków. 


Vspierejta,Zrzesz” 
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Źrzesz Kaszebska 


Kaszubi w czasie okupacji 


BRUNON RICHERN 


Prasa podziemna na Kaszubach 


ŚW wielkim ruchu konspiracyjnym, mae 
jącym na celu przez cały czas okupacji 
osłabiać usławjcznie potęgę wojskową 
Niemiec a w momancie decydującym 
ją powalić, Kaszubi brali czynny udział. 
Trzeba jednak podkreślić, iż specjalne 
warunki w kłórych znalazla się ludność 
kaszubska spraw:ły, że praca kanspiracyj- 
na inny miała charaker u nas, aniżeli np. 
w Generalgouvernernenł. Ponadło jesz= 
cze ciągle nasze niedbalstwo i karygodne 
wprost milczenie sprawia, ża często bos 
hałerskie wyczyny i pełna poświęcenia 
praca Ruchu Oporu na Kaszubach, spo- 
Czywa w cieniu zapomnienia i pokryta 
jest grubą powloką milczenia. Dlatego 
eż „Zrzesz Kaszebskó* w miarę swoich 
możliwości słara sią o należyte oświetlee 
nie pracy konspiracyjnej Kaszubów przes 
£iwko niemiackiemu okupanłowi. Apelu- 
jamy jednak jeszcze raz do braci Kaszue 
bów o łaskawe nadsyłanie gotowych artye 
kułów lub materiałów, ihlormacji | wia- 
domości dotycz. pracy konspiracyjnej 
us Kaszubach. Każda, choćby najdrobniej 
Sza informacja czy wiadomość, posiada 
wielką warłnść dla caloksztatłu dziejów 
Pracy konspiracyjnej. 


Takim drobnym szezegółam chciał. 
bym się dzisiaj podzielić z czytelnikami. 
Ołóż ważną pozycją w pracy konspirae 
€yjnej była prasa podziemna. W porów- 
naniu z innymi teranami Polsk', akcja pra« 
sy podziemnej na Kaszubach była bardzo 
słaba. W bardzo małych ilościach i 
niaregularnia napływały na Kaszuby iajna 
gazetki z Wkrszawy, Krakowa czy innych 
miast Generalgouvarnement. Byly ona 
łednak tylko udziełam najbardziej „wła- 
iamniezonych*, „szłabowców* konspira« 
<ji Między szerokie masy gazetka pod» 
ziemna się nie dostawała. W pewnej mia- 
rza zasłępowały ją łułaj skrzętnie ukryta 
Sparały radiowe. W imię prawdy trzeba 
podkreślć, że społeczeństwo kaszubskie 
w swej olbrzymiej większości pozbawioa 
ne bylo właściwych informacji politycz 
nych, które podawała prasa podziemna. 
Tajne gazeiki doskonale również pod- 
łrzymywały naród na duchu, wzmacniały 

uchu oporu, pobudzały do czynu i w 
właściwym kierunku nasławiały czujność 
w walce z okupanłem. Tego wszystkiego 
Kaszubi byli p-óbawieni. 


ALEKsANDER MAJKOWSKI (68 
SZłeź i QDrzigodi 
Renusa 


Kaszub słoji 


(Pastępni vątk) 
-— Chcał łe przenjesc krolevjonkę 
Przez głęboką wodąt — 
, A chło ca wodrzecze: Chcęl — ten 
le jedną skrą Ormuzdovą vjęcij. Przijdze 
Czas, że |ich będze tile jaż zbiją sę v 


Dręczendto 


płomń szerokji nad grobami bohałerov , 
naszich i spolą sove i sępe. Tej vńdze z ' 


<hvałą zapadłi zomk a v nim sadnje na 
ironje zaklęto królevjonka i zapanuje na 
zamji naszi svoboda | wubetk i szczestle- 
vosc. — 


Po fich słovach legi na vznak jak nie- 
żevi, ale doł mje ręką znac, żebem szedł. 


Tak ja szedł do svoji rabote, ale 
dusza moja wastała łam na gorze v 
Hlraszkov | 75,6 wu tego dzivnigo zzln» 
Vjaka  -izvjeuzały co ręce robią j 
iem szedł na vjeczerzą, tej letkji vjater 
181 połrząsac vjetvjam drzev pelnim brza 
dovigo kvjału a całe chmure jego parze» 
le ku zamji jak smjegjem. Tan łam na 
gorze spadnie lada chvjilę, jak łen kvjał 
Pomesloł jem sobje — ale drzevo, na 
<hiernm wurosł, brzod rodzec będze. 


Nie należy jednak sądzić, jakoby nia 
było prób stworzenia lokalnej prasy podu 
ziemnej, Próby takie były a jeżeli nie dze 
ły rezulłatu na dłuższą metę, to sprawiły 


1 terroru z 
miach. © jednej z takich prób chciała 
bym podać kilka szczegółów O. 


Kaszubskiej na wiosnę i w lecie 1940 r. 
kierownictwa tej organizacji rozpoczęło 
wydawać swoją podziamną gazetkę. Wy- 
dawano ją pod nazwą „Gazeła Kaszub= 
| ska". Wydawano ją na powielaczu. |« 
| szu numer ukazał się 20 marca 1940 r. W 
ciągu 4 miesięcy ukazało się 21 nume- 
rów, przyczym nakład jednego numeru 
nie przekraczał 50 egzemplarzy. Druko- 
wano ją w ziemiance („bunkrze*) w o= 
kolicy Wiela (pow. chenjicki). Jej redak- 
łorami, drukarzami oraz kolporterami byli 
4rzej młodzi Kaszubi: Słan. Pruszak z 
Osowa, Jan Łósiaskig Karsna i rad. Bre 
non Richert. Kolporłowano ją w najbliże 
szej okolicy. Odbiorcy naszej gazetki wy- 
czekiwali na nią z wielkim utęsknieniem. 
Jak relikwię najdroższą podawanv ją soa 
kiaszitak de rak Wstód, ciężkich warune 
ków prowadziliśmy naszą pracę i trze- 
bm przyznać, że kochaliśmy ją bardzo. 
Nieraz bowiem widziel smy, ile radości 
oraz ile siły i mocy ducha wlewa się w 
strapione serca rodaków, To łeż, gdy nie 
mogliśmy jej dalej wydawać na powies 
laczu, wydawaliśmy ją piszną ręcznie Bez 
przerwy przez dzień i noc frzech młodych 
Kaszubów przepisywała ręcznie gazełkę, 
aby 5D egzemplarzy poszło w świał. 

Gazełka skończyła swój żywot wraz 
z licznymi areszłowaniam: wśród człona 
ków organizacji Wojskowej Młodzieży 
Kaszubskiej i idącą z tym likwidacją orga- 
| nizecji. Szkoda fylko, że nie znalazł się 
nikt, kłoby pracę rozpocząłą kontynuo- 
wałby dalej. 


Kaszebji! 
Vspjerejta „Zrzesz” 
FE FOBIE TH 


Waob vjeczerzę vszesca sedzela ca- 
cho. A Marcijanna mjała wocze zapłaka- 
| pe. La Mjchoł jak połażeł łeżkę, ve- 
„ stchnął i rzekł: 
|  — Ręka Boskol Komu namienjonć 
' dego njeminie. Komu godzana vebjiłą, 
na łego czasł — 
lakbe na wadpovjedz zagołowała sę 
,v słorim zegarze i zaczęło bjic. Beła ta 
| pravje wosmó godzena z vwjeczora a lo 
liczeł łak njechcąca do wosem, ale ze» 
gar biił vsłec dalij i daj. Jaz Mjchcł 
sadząc' da zegara plecoma wobrecoł sę 
| pitoł zdzevjoni: 
— Cuż ten zegar tak długo bjijeł — 
i - Bjił dvanosłą godzenę! — rzekł 
jem. 
— To je ła njeszczestlevo godzena! 
— krziknęla Marcijanna i vebjegła- A ma 
czuła ji nogii łupające słopjenjarni w gos 


rę do Siraszkovi jizbe. Ale jo vjdzoł , 


| zdrzącó na zegar jak skarnje mu sę sę 


| mjenjiłe na sposób jak za mojich knop- 
| ięcich lót, kjej to no Słraszk velecoł 
gospadirzec po wobcrze. Długji jego 
, bjagas słaba sę zibołoł ląd i na wodlav, 
jakbe chcoł słanąc. 
Niedlugo s zrobjiło sę żavo v cał m 
| domu: Czuc sę doł krzok Marcijanne: Nje 
żijel Zervoł jem sę a Miichoł i Marcen i 
| knep ze mną i njepraszoni pob,egasma 
| do gora. Tam ju pon słojoł veprosłovoni 
| prze łożku i zdrzoł z mokrimi woczoma 


| tóż w okresie najżywotniejszego roze , h k SARA T 
woju Organizacji Wojskowej Młodzieży | ź pertią za wszysłko, co się słało w la- 


' dziej, bo reżimy poliłyczna Bismarcka, 
| Wilhelma, Hillera przechodziły, przemi- 


Str. 3 


|Wśród ludzi i wydarzeń 


Honor niemieckich generałów 


Podobnie jak po pierwszej wojnie 
światowej tak i dziś generalicja niemia- | 
cka usiłuje zwalić całą winę na słery po» 
liłyczne, Na wewnątrz — winę klęski, na 
zewnąirz — odpowiedzialność za zbrod- 


ła jadynie specyficzne warunki okupacji ne przerzuca się na parlię hiłlerowską 
niemieckiego na naszych zie- | 


jedynego rzekomo winowajcę. Nikł nia 
będzia bronił NSDAP. Lecz — ambo 


' melioresl — generalicja niemiecka jest 


winna i odpowiedzialna w równej mierza | 


łach 1938—1945. Jest winna nawet bar 


jały, zaś pruska kasła wojskowa trwa i | 
co lał kilkadziesiąt rozpala na nowa o- | 
I 


;, gień wojny — rękami polityków, uleg« 
, łego narzędzia generalów. Doktryna hiłe 


leryzmu? Toż ta niemal wyłącznie kom- 
pilacja myśli i pomysłów niemieckich tea 
oratyków wojskowych — Clausawitza, 
Bernhardiego, Bansego, Haushofera. 

Sklamał generał Boehme, ostatni nie- 
miecki dowódca w Norwegii, gdy w 
swym pożegnalnym rozkazie oświadczył: 
„Tarcza n'emieckiego żołnierza pozosta- | 
je niepokalana do końca”, Nie darmo 
rzucono hasla „Mój honar to wierność”. 
Armia n'emiecka nie tylko była najwiera 
niejszym wykonawcą zbrodni hiłleryzmu, 
lecz sama inicjowała je, podnosząc do 
AUE zasad wojskowych brutalność i 

awy terror. Wydany jeszcze przed 
1914 r. podręcznik, na kłórym kształ. 
ciły się pokolania ołicerów, „Zwyczaje 
wojny lądowej" słanowi więcej niż do- 
wód. Jest łam cały system pojęć i nas 
kazów, sprzecznych zarówno z podstae 
wami cywilizacji i atyki, jek I z padpi- 
4anymi przez Rzeszę uchwałami konfee 
rencji haskich z 1899 j 1907, których 
łakst podręcznika pomija, a którego du- 
cha i zasady zwalcza ze wszystkich sił, 
przestrzegając przed „humaniłarnymi po- 
jęciemi* konwencji. Oto kilka wyjątków: 

Czy może oficer zmuszać ludność 
kraju wroga da udzielenia informacji © 
własnym wojsku? Tak, należy nad łem 
ubolewać, zla jest ła konieczne. 

Czy można ludność cywilną wroga 
świadomie wystawiać na ogień własnych 
oddziałów? Tak, trudno tej mefody brox 
nić, lecz jest ona częsło bardzo skutecze 
na. 

— Czy pracę przymusową mieszkań- 
ców należy ograniczać do zadań nie skiem 


i movjila pocerz. Marcijanna głosno v 
szerłuch chl chała: Ale na mie szło z ii 
kamjanni tvarze wumarligo jakjis mośhe 
przikozanje i czężor sę na mje polożeł, 
pod chłernim moja dusza cvjardniała. 

Kiej ju vszesce wodeszłć zmovjivsze po« 
cerz za duszę wumarł go. jo sę vroceł, 
wuchvecel rękę wumarligo, zbjedniałą, 

pocałovoł i przesągi:: | 

— Vepełnię tvoją żczbę i będę skra 
Qrmuzdovą! — 

Cud Boskjil Kjej jem z ti jizba vżw 
szedł do czeladni, chdze vszesca doa 
movnjice sę do gromada zebrała, kożdi | 
z nich waczoma przechodnigo na mie 
vzeroł, jak mje sę zdovało, A słari zegar 
jak łen irup v gorze na mje vzerot, ki” 
jego bjegas słanął. Chcoł iem ga chiża 


. popchnąc, ale Mjichał zatrzimoł mje ręz 


kę i rzekł: 

— Wumarł pon. Niech stoji czasł — 

Z Yb wonię nieszzeiEtaco | 
dzenę, chterni sę bojałam przez tile Ióll 

płakala Marcijanna. 

Na drugji dzeń rzekł pon do Miicha- , 
ła I do mie: 

— Va dvaj, że nimała strachu, 
jidzła spenełrovac drogę  słarodovną 
vedle zomkowjiska, bo tęde njeboszcz k 
chcał bez vjezoni na smęłorz da Lipna. 
Vczła ze sobą sekjere, be vecąc, chdze» 
be belo trzeba- j 


,rowanych przeciw  własnamu krajowi 


Nie, jest ło absurdalne rożróżnienie. 
— Czy można zabijać jeńców wojene 


' nych? Jest ło rzecz brzydka, lecz często 


korzystna. 

Szereg podobnych przykazań ciągnąć 
by można dalej. Podręcznik zawiera ich 
mnóstwo. Można uzupełnić je także nie- 
zliczonymi cyłatami z pism i mów niea 
mieckich praktyków i feoratyków wojny 
— w duchu przeszło stuletnich zasad Claw 
sewiłza, Lecz dla nas, kłórzyśmy n'emies 


| ckisgo żołnierza widzieli „przy robocia” 
. może to być tylko uzupełnieniem da- 


świadczeń, wyjaśnienie metody planowoa 
ści. 

Generalicja niemiecka przetrwała g= 
kres międzywojenny kez kłopotów, baz- 
karnie przygotowując nową wojnę. Siła 
i wplyw sfer militarnych pozostały nies 
naruszona, zbrodnie wojanne nia ukaras 
ne. W procesie lipskim — komadii są- 
dowej -— skazano na królkia więzenie 
jednego majora, kilku niższych oficerów 
i podoficerów. Obecnie zbrodnie wojen= 
ne ściga się lepiej. Lecz czy nie za mała 
dba się o likwidecję ganeralicji niemie» 
ckiej, współtwórcy i realizatora wojny i 
jej zbrodni? 


Międzynarodowy 
Czerwony Krzyż 


©Dd osiemdziesięciu pięciu lat pre- 
mien'uje neprzerwania z Genswy na 
cały świaf dobroczynna działalność Mię: 
dzynarodowego  Czerwonagó Krzyża. 
Skończyła się wprawdzie już wojna, lecz 
wciąż |eszcza miliony korzystają z po- 
mocy MCK. Pracując w porozumieniu z 
UNRRA pomaga on w rapałciacji wysiada 
leńców i Jeńców wojennych, prowadzi tru_ 
dne prace odszukiwania osób zaginio= 
nych, wysyła pomoc lekarską i odzieżca 
wą dla 20 milionów dzieci. 

Najważn'ejszym zedaniem w czasie 
wojny była pomoc jeńcam wojennym. 
Przez karłotaki MCK przewinęło się 29 
milionów nazwisk. Wysłano do obozów 
50 milionów listów i 32 miliony paczek 

W jednej tylko dziedzinie nie udała 
się MCK udzielć połrzebuiącym pomocy 
Mimo usilnych słarań niemieckia obozy 
kancentracyjna pozosłały do końca nie: 
dosłępne. 


— = A 
na vegaszone lica brała. Panji kięczała 


— Za moji pamięce niichł tądkę niee 
jażdżoł! — rzekł Mjichoł i kręceł gło» 
wą. 

— Njeboszczik mje tak zleceł! -— 
wodrzekł gbur. — luło będze Pustó 
Noc. a pojułrze, skarna słuńca zińdze, 
pojadzeme do Lipna z pogrzebem. 


XV. 


lak vjezle na smętorz cało pana lozva 
zaboczeną drogą i jak Remus sę wodzęs 
kovoł z pustkavjem. 


Cągnęle tede Liza i Gnijadi svojigo 
pana na wosłałni spoczink do smętorza 
v Lipnja- lo z Mjchałem zrobjiłasma * 
vczora przez las rumu, żebavoz mogł 
przejechac. Prze ti worądzam sę doz- 
nol, że łu poprovdze provadzeł za do- 
vnich czasow irakł szerokji, bo navetk du» 
żi kamnje co zamanovsze  znaczele 
stron drogji. Szła wana Jnszim szlae 
chem niż im, chłemim ja za knopa 


| wucekał do zomkovjiska i Martę namav- 


jił roz żeba szla tęde ze mną na nowukę. 
Prze vecinanju drogji Myjichoł sę przes 
znol, żą ten szlach bał mu w'adomi, A- 
le njigde nj komu wa njim niic nierzakł, 
bo ło njedobrze gadac wo łakjich spra- 
vach- 
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Zrzase KaszabskÓ 


Na Ziemi Kaszubskiej 


GDAŃSK 


— DLACZEGO STATEK „BATORY* 
NIE BĘDZIE REMONTOWANY W POL- 
SCE. Partrakłacje prowadzane na temat 
ramontu dwóch liniowców GAl-u „Ba» 
łorsgo" | 
sią z racji trudności  komun kacyjnych. 
Wyjazd _ przedstawicieli Zjednoczonych 
Staczni Polskich do Londynu w celu za- 
kończenia rozmów  zosłał 
trudnościami w uzyskanu paszporłów,*o 
dwa miesiące, co wpłynęło na decyzję 
GALU-u aby remonł polskiego statku 
„Bałory* powierzyć słaczni belgijskiaj. 
W. związku z remontem słałku „Sobie: 
ski” perirakłacje są w tłoku i jeżeli nie 
natrafią na nieprzewidziane trudności 
można mieć nadzieję, że remont pol- 
skiego słatku będzia przeprowadzony na 
słoczniach polskich. Obecnie Linie Że- 
glugowa Gdynia—Ameryka oddają do 
kapiłalnago remontu polski statek „Krae 
ków”, w kłórym poza innymi pracami 
trzeba będzie wymienić 87 blach po= 
krycia zewnęfrznago. 


WEJHEROWO 


— NIEDZIELNE SPOTKANIA SPOR- 
TOWE. W osłałnią niedzielę bawiły w 
Wejherowie drużyny sporłowe K, 5. 
„Gedani* z Gdańska. W spotkaniu boke 
serskim wspaniała zwycięstwo nad dru» 
żyną gdańską odniósł miejsc. „Grył”, bi- 
jąc „Gedanię” w słosunku 9 :7. Niakłóre 
walki słały na poziomie. Natomiast 
w społkaniu piłkarskim _„Gedania” 
wprost rozgromiła miejscowy „Gryf” w 
stosunku 8:0. Szczegółowa omówienia 
niadzielnych imprez znajdą czytelnicy w 
„kronice sportowej" naszega czwańko- 
waga numaru. 


— POLSKI ZWIĄZEK B. WIĘŻNIÓW PO. 
ŁITYCZNYCH hiłlerowskich więźniów i abo- 
zów kanceniracyjnych Koło Wejherowo 
zwołuja roczna Walne Zebranie na dziań 
31 marca 1946 r. a godz. 13-fej na sali 
łol. Naczka Leona w Wejherawia przy ul- 
Wałowej nr. 25 z następującym porządkiem 
ała 14. 

|. Zagajenie I powiłanie obacnych. 2. 
SWybór przewodniczącego zebrania, sekta- 
farza oraz dwóch ławników. 3. Referat pra- 
zesa Związku Okręgowego dr. Lech-Du- 
szyżskiego pł. „Zagadnienia Związku Mię- 
dzynaradowega i Ogólnopolskiego b. wię- 
iniów politycznych”. 4, Dyskusja nad refa- 
zalem, 5. Przeczyłanie prałokółu z osłatnia» 
go Walnego Zebrania. 6. Sprawozdanie Za- 
rządu z dzialalności za okres ubiegły oraz 
Komisji Weryfikacyjnej i Rewizyjnej, 7. 
Dyskusja nad sprawozdaniami. 8. Udziele- 
nie lub niaudzielenia absolułoriyn usłępu- 
lącemu Zarządowi. 9. Wybór nowego Za- 
rządu i poszczególnych Komisji 10. Wy- 
Bór delegalów na zjazd okręgowy. 11. 
Zgłoszenie nowych członków. 12. Wolne 
głasy i wnioski araz zamknięcia zekrania. 


W razie nieprzybycia w larminie wyma- 
ganej słałułowo ilości członków, odbędzia 
się o godz. 13,30 w tym samym lokalu z 
powyższym porządkiem obrad nasiępne 
walna zebranie z ważnością uchwał. 

W zebraniu bez prawa głosu mogą brać 

* udział członkowie podepieczni, t. |. wdo- 
wy i sieroty po zamordawanych. kolegach 
w obozach koneeniracyjnych i więzien hi- 
tlerowskich- 

O liczne i ponkłualne przybycie wszyst- 
kich kolagów i kolezanek pro . Zarząd. 


— Z ŻYCIA POWIATOWEGO ZWIĄ: 
ZKU CECHÓW W WEJHEROWIE — 
PIERWSZE EGZAMINY RZEMIEŚLNICZE 
W WEIHEROWIE. Po dlug:ch i strasznych 
latach okupacii niemieckiej, w czasie kło- 
raj nia wolno była Polakam kształcić się 
w rzemiośle, a zezwalano im tylko na pra 
cę jako zwyklym robotnikom, przeprowaa 
dzono w Powiałowym Związku Cachów 


„Sobieskiego* przeciągnęly ' 


apóźniany , 


w Wejherowie pierwsze agzaminy czes 
ladnicze. 

Pod przewodnictwem Słarszago Ce- 
chu Gulcza Mariana, mistrza piekarskie- 
go przy współudziale delegała Kurało« 
rium Szkolnego Gdańskiego, ob. T. Pa» 
pierkowskiego oraz przedsławiceli Pow. 
Związku Cechów złożyli egzamin w za- 
wodzie piekarskim następujący kandyda» 
IB 

Drewa Leon z Gościcina, Janiec Bog- 
dan z Wejherowa, Joskowski Bolesław z 
Wejherowa, Kurr Alojzy z Gościcina, 
Laskowski z Wejherowa,' Mielewczyk Jan 
' z Wrzeszcza, Styn Leon z Wejherowa. 

Pod przewednicłwem Słarszage Ce: 
chu Leona Frankowskiago, mistrza kras 
wieckiego przy współudziaie delegata 
| Kuratarium Szkolnego i przedstawicie» 
li Pow. Związku Cechów złożyli egzamin 
czeladniczy w zawodzie krawieckim na- 
stępujący kandydaci: 

Melcer Paweł z Wejherowa i Wicki 
Jan z Szemuda. 

Pad przewodnictwem Słarszego Ce- 
| chu. Kaczmarka Aleksandra, mistrza ko» 
| walskiego przy współudziale dalegała 
| Kurałorium Szkolnego i przedstawicieli 
! Pow. Związku Cechów złożyli egzamin 

czeladniczy w zawodz'e kowalskim naa 
słępujący kandydaci: 

Barzowski Franciszek z Wejherowa, 
Bażychowski Klemens z Helu, Chrzanowa 
ski Słanisław z Wilkowie (pow. Sławno). 
Gesz Wojciech z Wyszecina, Labuda Jan 
z Dąbrówki, Miełewski Bazyli z Lęborka, 
Rzepa Słełan z Dębogórza, Szałaj Jan z 
Chorzewa (pow. Lębork), Thiel Walłar z 
Białej Rzeki. 

Pod przewodnictwam ab. Szepy ló« 
zeła, mistrza szewskiego przy współu- 
dziale delegata Kuratorium Szkolnego 
Gdańskiego ob. T. Papierkowskiego oraz 
przedsławiciela Powiałowego Źwiązku 
Cechów egzamin czeladniczy w zawo- 
dzie szewskim złożył ab. Bieszk Paweł 
2 Szemuda. 

Wszystkim młodym  celadnikom żys 
czymy pomyślności w pracy dla dobra 
Ojczyzny i ku chwale Bożej. 


DONIMIERZ (pow morski) 


— PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE. 
W niedzielę 24 bm. miejscowa młodzież 
pad kiarownictwem i z inicjatywy miej- 
scowego kierownika szkoły powszechnej 
ob. Melcera odegrała przedstawienie! a- 
małorskie pł. „Św, Klara”. Przedstawia: 
nie wypadło udalnie i było przez miej- 
scową ludność przyjęte z wielkim za= 
dowoleniem. 


s 
PUCK 


| — Z ŻYCIA KOŁA B. WIĘŻNIÓW PO- 
| LITYCZNYCH HITLEROWSKICH WIĘZIEŃ 
| OBOZÓW KONCENTRACYJNYCH. — 
Przy wypełnionaj sai posiedzeń Rady 
| Maejskiej w Pucku adhyło się w dniu 17 
marca hr. Walna Zebranie członków, któx 
re zagaił dolychczasowy w ceprezes Koła 
ob. Kazimierz Rabołycki. Przewodniczą: 
cym zebrania wybrana ob. Czajkę zaś 
sekrałarzem ob. Jaworskiego, na ławni» 
ków powołano ob. Kolejewskiego | Wa. 
Slewskiego. Ze złożonego przez ob. Ro- 
| botyckiego sprawozdania z działalności 
Koła wynika. że Koło Związku w Pucku 
w okresie od dnia 2 listopada do dnia 31 

grudnia ub. r. rozdzieliło za pośredi- 
złwem powolanego w łym celu Wydziału 
Opieki Społacznej między najbiedniej+ 
szych w mieście 68.500 zł w gołówce, 
nadło 46 paczek żywnościowych, 2.500 
| kg ziemniaków, 25 kg mąki pszennej, 
drzewo opałowe iłp. Ponadło urządzona 
gwiazdkę dla najbiedniejszej dziatwy w 
czasie kłórej rozdzielono paczki żywno« 
ściowe oraz po 100 zł, w koparłach dla 
| każdego dziacka, wydałkując na ten cel 
| dalszą kwołę 2.900 zł. 


Sluszność załym nalaży przyznać wy: 
wodom Burmistrza Miasta Pucka ob. Pis 
ra Benona, który dziękując Zarządowi Ko- 
ła za owocną działalnaść stwierdził, iż 
dzięki właśnie intensywnej pracy Koła 
Związku w wysokim słopnu odciążono 
fundusze Miejskiej Opieki Społecznej o- 
raz że Koło Zw. b. Więżniów Palityczn. 
jest na łerenie Pucka jedyną w pelni aks 
tywną organizacją twórczą i ża na czele 
fej organ'zacji sloją ludzie pelni poświęs 
cenia, bezinteresowni i ideowi. 

Na szczególna wyróżnienie zasługu: 
je ab. Robałycki, kłóry dotychczas był 
organizatorem i duszą łułejszego Koła. 
Ze względu na nowoobowiązujący statut 
Zw'ązku uchwalony na Kongresie w War» 
szawie, dokonana nowych wyborów Za- 
rządu w nasłępującym składzie: Prezes 
ob. Kazimierz Robotycki, Wiceprezesi 
Władysław Kalejawski i Jan Łukasiawicz, 
Sekrałarz ob. OHo Kazimierz Czajka, za- 


„ słępca Ksawery Blaszke, Skarbnik ob. 


Tadeusz laworski, zastępca Brunon Bucza 
kowski, Członkowie Zarządu: ob. Wasi» 
lewski Czesław i Brunon Turczyński. Mas 
my nadzieję, że nowy Zarząd, którago 


dobór osób w pełni daja gwarancją dal- ' 


szego należytego rozwoju Koła, nie usła- 
nie w swej zbożnej pracy, ale jeszcze 
bardziej wzmoże dątychczesowe swa wy 
siłki zmierzające Ho zwiększenia po- 
mocy ofiarom hHlerowskiego łarroru. 

Odśpiewaniem „Roły” Konopnickiej 
zakończono Zebranie. 


KOSCIERZYNA 


— ZEBRANIE SEKCJI KASZUBSKIEJ. 
W dniu 25 km. odbyła się w Szkole Powa 
szechnej Nr. 1 zebrania Sekcji Kaszub- 
skiej Powiałowej Rady Kullury i Szłuki z 
bardzo ciekawym programem. Między 
innymi p. Wierzba wygłosił referat „Żye 
cia i działalość dr. Majkowskiego”. p. 
Kosznikówna Melania odśpiewała pisśń 
kaszubską „Wod błotka* a ks. Wedrowa 
ski recytował poezje ks. Hajkego. 


SLUPSK 


— NOWA PREMIERA TEATRALNA 
W SŁUPSKU, Słupski Teatr Polski, który 
poszczycić się może już sukcesami, w 
dnu 17 bm. wysławił prem'arę szłuki 
Nicodemi'iego „Gałganek”. Poprzednio 
łeatr ten wysławił Roxy” i „Azais”. Te- 
air Polski w Słupsku zdobył sobia pu- 
bliczność i odgrywa dużą rolą w życiu 
kulturalnym odzyskanej części polskie- 


go wybrzeża. 


W sobałę, dnia 23. 3. 46 za- 
anęła w Bogu w 78 raku życia, 
zaopatrzona S$akramentami św. 
nasza ukachana ma,ka i teścio- 
— 


ietatn item 


© czym zawiadamiają w smutku 
pogrążone 
dzlaci I synowa. 
Msza _żalobna odbędzie się 
w dniu 27. 3, 46. o godz. 8-mej, 
pogrzeb o godz. 14,* z kostni- 
cy szpilala powiatowego. 


UNIEWAŻNIA się zgubione tym- 
czasowe zaświadczenie rehabilitacyjne 
na nazwisko Wittbrodt Franciszek, Ru- 
mia-Zagórze, 


KAJAK dwuosobowy na wiosła, za: 
giel i motor — rozbierany (walizkowy), 
komplałne urządzenie — do sprzedania. 
Zgłoszenia: Wejherowo, ul. Pucka 10. 

UNIEWAŻNIA się skradzioną kartę 
rozpoznawczą i karłę rejesłracyjną na 
nazwisko Gerla Piotr, Wejherowo. 


(30 ' 
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SZEROKI MORYZONT 


Jak Anglicy wychowują 
jeńców niemieckich 


Wyjąłk! z książki „Marginal Come 
ment" Harold Nicalson (The Spedłałcr. 
1 marzec 1946). 
luz dosyć dawno, bo wa wrze- 
śniu 1944 rząd powierzył departamante= 
wi Badań Politycznych Ministerstwa Spa. 
| Zagranicznych zadania segregacji prze« 
szkolenia jeńców wojennych n amieckich, 
przebywających w tym kraju (tj. w Wielk 
kiej Brytanii). Przedsięwzięto pieczało- 
wiłą obserwacją wszystkich jeńców; stwe 
rzono karłołekę, dzieląc jeńców na tray 
| zasadnicza kałegorie. 

W pierwszej. określonej jako „Bia- 
li", umieszczano łych jeńców, których 
| przeszłość i nastawienie daje podstawę 
do przekonania, iż są szczerymi przeciwa 
| nikami kitleryzrnu. 

Do kałegerii „Czamych' zostali ze» 
| klasyfikowani ci. o których wiadomo, że 
byli czlonkami partii hitlerowskiej lub 
' bezkrytycznie | biernie poddali swą e- 
| sobowość idei hitlerowskiej. 

W kałegorii trzaciej „Szarych”, są ue 
mieszczeni ci, którzy albo nie byli zwią- 
zani z partią, lub związani zupełnie przy: 
padkowa. ; 

Panuje przekonanie, iż „Czami” są 
calkowicie poza możliwością nawróce= 
nia, „Biali* mogą stać się pełnowarto* 
, ściowymi abywałalami przyszłych demo- 
kratycznych Niemniec, zaś w słasunku do 
«Szarych"* należy przedsięwziąć kroki, > 
wpoić im, w miejsce tearii wykładanyci 
im od dzieciństwa, rozsądniajsza i gada 
niejsze poglądy na słasunki między jed- 
nostką i państwem. Do każdego więc 0= 
bozu wprowadzona schemat „szkolenia. 
Wkrótce jednak okazała się, iż konieczny 
jest większy wysiłak. W łym więc calu 
słworzana w styczniu we Wilion Park 
koła Baaconsfield Centrum Szkoleniowe. 
Wybrani jeńcy z kategorii „białej” i 
„szarej* wysłani są do tego „Centrum* 
na kursy sześcioe, aśmio:łygodniowa... 
Cały len plan określona jaka „akspery- 
menł* 


1 Centrum szkoleniowa ma cztery 
zasadnicze zadania: 

Pierwsze — to usunąć z umysłu jeńz 
ców osłałnia ślady ich wiary w idee hitle- 
*yzmu, przekonać ich, iż był to fałsz, zna 
równo w teorii jak i praktyce... 

Pa włóra — wykazać niamcom, Iż 
ich wersja dziejów osałniego półwiecza 
była kompletnie fałszywączarówno w zma 
kresia wewnętrznym, jak zagranicznym. 

Po trzecie — dąży się do zapelnienia 
próźni łą drogą wywołanej, zdrowszą kon 
| cepcję rządów demokratycznych. 

Po czwarłe — ukazuje im się jashy 
i obiektywny obraz brytyjskiej Wspólnoty 
„ Narodów i brytyjskiego sposobu życia, 

nie jako model do niewolniczego naślae 

dowania, lecz jako przykład, jak taoria 
| damokracji może w wysoce skompliko- 
wanych warunkach znalażć praktyczny 
wyraz”. 


KPN 


Uwagal Nasiona! 


Kupuje i sprzedaję stale 
wszelkie nasiona rolne 
jak: 
lubin, - koniczynę, - peluszkę itp. 
Sprzedaż wszelkich gatunków 
wypróbawanych nasion warzywnych 
w ogrodnictwie 
Alojzy Flisikowski 
Wajherowo, Dąbrowskiego 2 


iw moim składzie na ulicy 
Sobieskiego 272 


CENNIK OGŁOSZEŃ: Qglaszenia drobna — za wyraz po zł 5, Poszukiwanie pracy po 3 zł. Ogłoszenia urzędowa, przełargi, nakralogi — za | mm. szarak. 


szpa'ły — pa zł 10, Reklamowa — po zł(4, Ogloszenia tekstowe wśród teksłu redskcyjnego —- po zł 25 za 1 mm. szpalły. ) 
X murserich sobotnich i świątecznych «vtlie ogłoszenia — 50 proc. drożej.Tloczono w D-ukarni Wejharowo pod Ż.'7adam Państwowwm 


łusłym drukiem 100 prac. drożej. 
-— W-00879 


